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Kraków 15 maja.
W vciaq z  protokółu  posiedzen ia Izby handlowo- 

p rz  e m ysło  w ej w dniu 1 2  m aja 1 8 5 2  odby ego. ^
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu P°P™rif<f" i j“ 

ccoo posiedzenia, sekretarz Izby przys ąpi 
ervtania eksnedvcvi do bióra Izby nsdeszłych, a mia- 

X ”  I- K - M  Gtil.frnielnej .  dni.
8  lulelo .1.. I.. 4 S 5  |>r«r«. którym I»b» wezwani, 
została do udzielenia swojej opinii w przedmiocie 
zmian w prawie o wyborach do Izby '^prowadzić 
sie mających. W załatwieniu tego przedmiotu Izba 
wziąwszy pod rozw agę,  iż obecnie obowiązujące 
prawo wyborów określone jest § 13  i 16  ustawy 
z dnia 1 8  marca 1 8 5 0  r. przyznającym prawo w y­
borowe ze stanu handlowego bankierom, wekslarzom 
i kupcom hurtowym i cząstkowym księgi handlowe 
utrzymującym, asekurantom i frachciarzom, niemniei 
przedsiębiorcom kolei żelaznych; w stanie zaś prze­
mysłowym fabrykantom i osobom do prowadzenia 
przemysłu uprawnionym, na wniosek radcy^ sekcyi 
handlowej pana Ludwika Horlzel większością g ło ­
sów zgodziła się na udzielenie opinii, by na przy­
szłość prawo wyborowe przysługiwało wstanie han­
dlowym wszystkim bankierom i kupcom tak hurtow- 
nym jako i cząstkowym członkami 
pieckich będącym, podatek zar®bko^’ynAvP ' nia D'ra-
w stanie zaś przemysłowym, by o rękodzielnicy wtvhoroweeo wyłączeni zostali ci rękodzielnicy,
którzy tylko pferwszą to jest najniższą klasę podat-

kV asV ęp n ie  odczytano reskrypt W ysokiego Ministe- 
ryum Handlu z dnia 6  kwietnia r. b. do L. 31114 o -  
bnk którego przesłane z o s ta ły  Izbie kilkanaście e g ­
zem plarzy protokółu konferencyi w przedmiocie sto­
s u n k ó w  handlu  t r a n z y t o w e g o  i p o g r a n ic z n e g o ,  tu d z ie ż  
komunikacyi osób z Królestwem Polakiem i Cesar
stwem r o s y j s k i e m  w Wiedniu 3go p a z d z . e . n . k a  1 8 o l  
stwem rosyj Drotokół takowy do urzędowe)
r. spisany - P zarazem postanowiła podać 
wiadomości powzięra? r .„vip,insnip ■>do Wysokiego Ministeryum prozbę o wyjtdname u 
rządu rosyjskiego ułatwień co do komun,kacy. osob 
art*. 6 4 5 ,  6 4 6  i 6 4 7  ustawy celne, w królestwie 
Polskiem obowiązującej zastrzeżony! .

Po załatwieniu powyższych przedmiotów przystą­
piono do odczytania reskryptu c. k. Rady 
stracyjnej z dnia 4  ma;a r. b. do L. 5 9 3 1  zawia 
domiaiacego Izbę, iż w skutek odbytych wyborow 
pp. Ludwik Hoelzel, Antoni Schwarz i Jozef Weiss

w Krakowie zamieszkali na członków sekcyi handlo­
wej, zaś pp. Franciszek Lorbert w Tarnowie i Teo­
dor Mirowski w Krakowie mieszkający na członków 
sekcyi przemysłowej, tudzież pp. Daniel Fricdlcin i 
Józef Bartol na zastępców sekcyi handlowej, a pan 
Wincenty Kołodziejski na zastępcę do sekcyi prze­
mysłowej obrani zostali.— Izba reskrypt takowy do 
urzędowej powzięła wiadomości.

W  końcu przystąpiono do wyboru prezesa Izby i 
wiceprezesa w miejsce pp. Wincentego Kirchmayera 
i Maxymiliana Marszałkowicza, których urzędowa­
nie z dniem 31 grudnia 18 5 1  r. ustało. Członkow 
wetujących było 13 , z tych przy wyborze prezesa 
pan Wincenty Kirchmayer uzyskał głosów 1U, pan 
Ludwik Hoelzel głosy  ‘3, pan Wincenty Wolft zas 
ułos 1. Pan Wincenty Kirchmayer przeto w iększc 
ścia głosów prezesem Izby w roku bieżącym obra­
nym został. Przy wotowsniu na wiceprezesa otrzy­
mali pan Bogumił Trenner głosów 7, pan August 
Friedlein głosów 4, pan Wincenty Kołodziejski ąłos  
1, i pan Ludwik Zieleniewski głos 1« Większością  
przeto g łosów pan Bogumił Trenner sarchitekt obra- 
nv został wiceprezesem na rok bieżący7.

'Kraków dnia 13 maja 1 8 5 2  r.
L. Bochenek Sek. Izby Hand.

L. 3 4 1 .  KOMITET
C. K . [T ow arzystw a Gospodarczo -rolniczego  

Krakoioskiego.
Jeilen z  o b y w a te l i  o b w o d u  W a d o w ic k ie g o  przed­

stawił Towarzystwu tutejszemu myśl założenia sto­
warzyszenia w' celu opatrywania budynków w dachy7 
szy fro w e— Komitet podając osnowę tego projektu 
do publicznej wiadomości, celem rozważenia go i za -  
siągnienia zdań w tym przedmiocie — oświadcza, iz 
p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  c h ę ln ie  w s z e lk i e  u w a g i ,  któreby 
do przedm iotu  teg o  o d n o s i ły  s i ę ,  a  to tak dla o b ja ­
śnienia się o użyteczności tego pomysłu, jak równie 
o możności przyprowadzenia go do skutku.

„Brak’kapitałów, wstrzymuje każdego z posiada- 
czów od starania się o pokrywanie dachów materyn- 
łem trwałym. Szyfer zdaje się być z najtańszych, 
najtrwalszem pokryciem — h'C8! niewiadomość ile ta­
kowy na dach mógłby kosztować, czy szyfer naby­
ty jest dobrym i osądzenie czy robota zrobioną jest 
jak się należy, staranie się za sprowadzeniem ca­
lówek szyfru i s a m e g o  m a j s t r a ,  są t« trudności, zkto-  
remi każdy w szczególności musi walczyć i jeszcze  
zostaje niepewność, czy rezultat będzie dobry.

„Stąd każdy stawia po dawnemu dachy gontowe, 
płaci assekuracye po za granicą prowincyi lub w y­
stawia się na stratę z pożaru. Traci na tern kraj 
przez wyjście kapitałów, traci każdy prywatny, bo 
ma dach niepewny i bardzo krótko-trwały. Ośmie­
lam się zapytać Komitetu c. k. Towarzystwa Gospo- 
darczo-Rolniczego, czyby z łona jego przez przybra­
nie kapitałów, nie mogła się utworzyć niejako ban­
kowa assocyacya, klóraby wzięła  na siebie przed­
siębiorstwo pokrywania dachów szyfrem, a to w tym 
obszarze prowincyi jak daleko sięga czynność Jc-  
w arzystw a, tak dla posiadaczy dymów w miastach 
jak i dla posiadaczy ziemskich. Każdy potrzebują­
cy dachu, zgłaszałby się tylko do ass tcyacyi i pod­
dawał wszelkiej możebnej egzekucyi, co do wypła­
cania się z rat przepisanych. Assocyacya dostarcza 
materyał i stawia dach — należytość odbiera przez 
lat 15 , odbierając złożony kapitał z procentem, u- 
marzającym sposobem. Dla każdego w łaściciela po­
trzebującego dachów, byłoby to wielkim zyskiem i 
wielka dogodnością, dla tego chętnie byłby także i 
akcyouaryuszem — dla assocyacyi kapitał, dobryby 
procent przyniósł. Młodzież techniczna miałaby za­
dęcie i utrzymanie, kraj powoli zyskałby dużo na o-  
szczędności materyału i bezpieczeństwie. Nie potrze­
buję dokłudać, że assocyacya ta powinna być założo­
na w celu szlachetnym, nie dia samej spekulacyi i 
dla tego nie powinna ciągnąć większych zysków nad 
procent zwyczujny od kapitału wkładowego i koszta 
administracyi ; i to administracyi jak najoszczędniej 
zaprowadzonej, ażeby właściciel dachu, widział wtem  
zysk a nie stratę. Assoeyacyra byłaby w stanie za­
prowadzić znaczne oszczędności, każdemu prywatne­
mu nie tak dostępne, przez zakupywanie wielkiej i-  
lości szyfru i prowadzenie go przez fury od odstawy 
soli próżno wracające, dopóty7, dopóki kolej zapro- 
w ailzo n ij  n ie  będzie, p r z e z  co  do w ó z  « p o ł o w e b y  ko­
sztował. Przez zakupywanie calówek w, okolicach 
leśnych, jak państwa Suskie, Makow7skie, Żywieckie, 
a sprowadzenia ich wodą lub w zimie na saniach, 
przez co materyał wcześniej przygotowany byłby  
suchy i każdej chwili do użycia. Przez zaprowadze­
nie w różnych miejscach ogólnych składów, tak szy ­
fru jak i calówek skąd dowóz do każdego posiada­
cza byłby nader ułatwionym. Przez posiadanie lu­
dzi technicznych , uzdatnionych do prowadzenia tej 
fabryki z szjbkuścią, doskonałością i oszczędnością/* 

Kraków dnia 11 moja 1 8 5 2  r.
Z. prez. D arow ski.— Sekr. Jerzm an ow ski.
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( D o k o ń c z e n ie ) .

W spom niaw szy już o b ibliotece na pierw szem  miejscu  
p o ł o ż y ć  m uszę —  zbiory p. Adolfa C ichow skiego Z d zi 
wnn w ytrw ałością i pośw ięceniem  gromadzi je  od r 1834 , 
noeżatkow o w D reźn ie , później w Paryżu, ściągając zc  
w s z y s S  miast europejskich starożytności polskie o ile 
w s z y s i K i c u  „„~hftd 7 a W ten sp osob , me małym
z„s„M w  j!!go I j r t y  p rz)sU  d„ ^Lioru j e -  
wydatkiem a w ielką [ Polskę. Muzeum jego
dynego w s w y m  rodzaju p olsk iej, jako to:
obejmuje w szystk ie dzi(jła rzadkie iub o so -
obrazy, rzezby, sztychy, rysunk l> naczynia k re-
b liw e , broń starożytną, sprzęty domo , OI1L „ r a fv __
d en sow e, szyby k o lorow e, pamiątki polskie i 
nadto atlasy i mapy. W  każdym z tych o ^
rzeczy  godne u w ag i, ale najw ażniejsze między ni 
zbiory to jest: map polskich i rycin. Zbiór map jeśli 
nie iest największym  z p o lsk ich , to przynajmniej najw ię- 
cei posiada map rzadkich a nawet za zastracono poczy­
tanych tak , iż w iększa część  map, o których p. Rasta- 
w ip c k io is z e , jako o znanych z p osłuchu , w zbiorze p. t .

i j :;  gio. —  Zbiór rycin liczy  przeszło  3 0 ,0 0 0  sztuk, 
b iJ a tv  w rysunki ręczne O rłow sk iego , Norblina, Massal­
sk iego i daw niejszych, może najbogatszy ze wszystkich.

i ma nader szacow ne zabytki do szk o ły  p o l-
Tki^ S S d a  przeszło  100  F a ik ó w /e  Ziarnków, U k r i

O rfa  polsk iego  T re tera  i inne tegoż rysunk i, staw ienie  
carów (M akow sk iego), B o l s w e r t a  Z ygln. III., ofiarowanie 
korony W ład ysław ow i IV. w fd łu g  p. D ollabelli, komplet 
d zie ł polskich H ooghcgo i H ond.usa, kilka Loggana do 
1500  D. C h odow ieck iego, jedyny komplet d z ie ł Olosz 
czy o sk ieg o , L elew ela i innych. A n iedość na tein , iż 
p. Cichowski skarby te zgrom adził, udziela on ich z naj­
w iększą uprzejm ością każdemu, kto chce z nich korzy­
s ta ć , i jem u to zaw dzięczyć należy, £e roboty polskich 
artystów w Paryżu mają od n iejakiego czasu prawdę hi­
storyczną. . . . .

N iem niejszej trzeba b yło  cierpliw ości, aby u łożyć zbiór p. 
Leonarda Chodźki. Ma on dw ie najw ażniejsze g a łę z ie :  
historyczną i bieżącą. Pierwsza obejm uje w ypisy z ma­
nuskryptów, korespondencyj dyp °m atyczn ych , relacyj, ga ­
zet a naw et d z ie ł , do history' polskiej od r. 1699  zebra­
ne w 100  yoII. in 4 to ,  pisa'10 Jed "ostajnie i w jednakiej 
form ie. Obok w ielu rzeczy niepotrzebnie wypisanych np. 
w szystkich  wiadom ości polsk'0*1 * Lam hertego itp. są d o -  
kumenta bardzo w ażne np- .aorespondeneya Piatolego  
z Stanisław em  A ugustem , p8Plory do historyi Napoleona 
o ile  się Polski dotyczy, nader interesujące szczeg ó ły  do 
kongresu erfurtskiego i ^ ie ê ,nnYch. Zbiór potoczny o -  
bejmujo w szys kie publik.icye, w ydane now szem i czasy, 
których w ielkość 4 0 0 0  arkuszy druku przechodzi; obok 
tego kilka wolum inów relacyj w manuskryptach.

W hotelu Lambert oprócz zbiorow Sieniawskich —  znaj­
duje się  szacow ny, choć dopiero w zrastający zbiór księcia  
W ładysław a Czartoryskiego* przes/.ło  4 0 0 0  rycin
polsk ich , m iędzy temi do 70 ł  alko w (kilka bardzo rzad­
kich) i w ielkiej w agi kolekcyi 10 portretów olejnych pę­
dzla Kranacha przedstaw iająey®*1 y°dzinę Zygmunta sta­
r e g o .  W zbiorach księżny Izabelli C zartoryskiej, piękna 
k olek cja  sztychów  i drzeworytów A. D iirera, Łukasza

z Leydy, Kranacha i w ielu  m istrzów i tak zwanych pół— 
m istrzów szk o ły  niem ieckiej.

Są nadto pom niejsze publiczne i prywatne zbiory — jak  
biblioteka przy szkole batignolsk iej, kilka tysięcy  d z ie ł li­
cząca , pom niejsze biblioteki na prowincyi i zbiory osób  
prywatnych. W zbiorach tych przeważają dzieła lub ry ­
ciny, polskie lub odnoszące się do P o lsk i, ale w e F ran- 
cyi i w Anglii wydane. K-

W iadom ości naukow e.
D ziennik  w a r s z a w s k i  p is z e : N ico la i  Copern ic i  septem  

s id e r a ,  to j e s t ,  siedm ód w języku  łacińskim  przez tego  
znakom itego męża pisanych, twór zdaje się inłodej je s z ­
cze  im aginacyi w ynalazcy n ow ego system u s ło n eczn eg o , 
ciekaw y nader dla nds jak w szystko co naszego  genialnego  
ziomka d o tyczy , przetłum aczony zosta ł na język polski 
przez JVV. Tajnego Radzcę B ad en iego , pięknie brzmią­
cym alexandryjskim w ierszem . Mało bardzo odbitych jest 
egzem plarzy tego  przekładu i to jedynie dla znaj omyć 
i przyjaciół tłum acza i to stanow ić będzie częsc  dzieła  
o Koperniku w drukarni W . S trąbsk iego, j»k już °  tern 
dawniej w spom nieliśm y, w bardzo ozdobnej ru_
kująeeoo sie. Znane już pomiędzy naszą >y jącą p u - 
b lie lm śc ią  imię zasłużonego  w literaturze pana B adem e- 
o-o, który oprócz innych pięknych przekładów , przysłu ­
ż y ł sie nam w zorowem  tłum aczeniem  dzie ła  p. Nicolas 
nod napisem : B a d a n ia  filozoficzne o C h r y s t y a m z m te , a 
w ielki odbyt jaki to dzieło  znajduje u n a s, sam już przez
s ię  w y w o d z i  w szystkie zalety tak sam ego dzieła jako i 
tłumaczenia.
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B * O Z im ń  11 maja.
Mimo iź prawdopodobnie z miejsca szczegółowe mieć 

będziecie opisy, nie mogę wam nie donieść, źe rozpoczę­
te w Księstwie missye a mianowicie w Krobiu, świetnemi 
i zbawiennemi się okazały. Nie mówię o niesłychanym 
napływie ludu, bo ten wszędzie w naszym kraju garnie 
się po strawę duchowną, ale co nas więcej daleko ucie­
szyło, to źe nasze duchowieństwo, i nasze wyższe stany 
spółeczeńskie, żywy udział w nich wzięły, bo tylko w tych 
dwóch elementach, można było się obawiać jakiejś opo­
zycyi, a przynajmniej obojętności, z powodu przesądów 
niewygasłych jeszcze przeciw zakonowi, do którego o- 
becni nasi missyonarzc należą. Missya krobska dowio­
dła stanowczo, źe była potrzebną, upragnioną, daje nam 
wreszcie rękojmią, że się wszystkie zamierzone udadzą, 
i źe missye podobne w całem Księstwie odbywać się
b ę d ą .  . .  , .

Z B e r l i n a  wiadomości przyniosły nam stwierdzenie prze­
w i d z e n i a  naszego, co do głosowania o Izbie parów, de­
putowanych naszych; zdecydowali swemi głosami nega­
tive, jedyne możliwe poprawki, które się ukazały; przy­
wilej więc ich co do tej kwestyi w Izbach berlińskich, 
nienaruszony.

Gazety niemieckie a szczególniej też tutejsza, tego na­
rzecza, bardzo znów od pewnego czasu, grożący, nie­
przyjazny ton względem nas przybrały. Zaczepki Ga­
zety poznańskiej niemieckiej, począwszy od wychodź­
ców, aż do dam naszych się rozściągają, które oskar­
ża o propagandę religijną, skutkiem której liczne przej­
śc ia  z protestantyzmu do katolicyzmu. Co do tej osta­
tniej kwestyi to jest religijnej w ogóle i berlińskie 
dzienniki, reprezentujące protestantyzm, zatrwożone są 
inissyami jezuickiemi, szczególniej na Szląsku, i w tych 
dniach czytaliśmy, artykuł podobną obawę mocno wy­
rażający w gazecie berlińskiej Spenera, który miał pe­
wnie na celu, rząd w tej materyi, co do grożącego nie­
bezpieczeństwa przestrzedz.

W początku tego miesiąca, odbyły się w Szremie: te­
atr amatorski, podobnyź koncert, a na zakończenie bal, 
wszystko na korzyść ubogich, nie brakowało też wcale 
takich którzyby w podobnych dobrych uczynkach udzia­
łu wziąść chcieli, owszem zgromadzenie nader liczne by­
ło. Od kilku dni piękna pogoda i ciepło o wiośnie świad­
czące, pokrzepiły nieco nadzieje strapionego rolnika, któ­
ry mógł zupełnie już rozpaczać o przyszłem żniwie, z po­
wodu tak długiego pozimka.

W i e d e ń  i 3 maja.
co Sprawy W. Księstwa Toskańskiego, zajmują dzisiej­

sze dzienniki. Urzędowe, potwierdzają krok zniesienia 
konstytucyi, która już od dwóch lat była w zawieszeniu. 
W gruncie szło przedewszyslkiem o tak nazwane prawa 
L e o p o ld y ń s k ie , to jest: o kodeks cywilny i o przywileje 
duchowieństwa. Pod tym podwójnym względem, rzeczy 
zostają na tej samej co dotąd stopie. Wczoraj wyjechał 
stąd z poleceniem do "/.KsięstwaToskańskiego, pierwszy 
sekretarz ambasady rosyjskiej pan d’Oubril.

J. C. Mość Cesarz Mikołaj zostawił cztery wielkie krzy­
że ś. Andrzeja, dla dwóch arcyksiążąt Karola i Maksymi­
liana braci Cesarza, dla p. de Kiibeck i dla jenerała Ka­
rola de Lichtenstein.

Mówią także o wielkiej dekoracyi dla jenerała barona 
de Kempen gubernatora wojennego, z którego Cesarz był 
w ciągu swego tu pobytu bardzo zadowolniony. Powia­
dają także, że o urządzonej i uorganizowanej staraniem 
tego jenerała źandarmeryi, Najjaśn. Samodzierzca Rosyi 
dał najpochlebniejsze zdanie.

Wczorajsze pierwsze przedstawienie opery „RigoIetto“ 
pana Verdi niezaspokoiło publiczności. Muzyka jak w „Luigi 
Miller" bez, duszy, bez natchnienia, bez głębszej nawet 
myśli. Tu i owdzie piękne kawałki, całość nudna. Ar­
tyści śpiewali jak mogli i może, jak podobną muzykę śpie­
wać można. Pozajutro nowy balet „Odette."

Berlin 11 maja.
f  Wspomniany w ostatniej mojej korespondencyi wnio­

sek Vinckego: aby Izba uchwaliła, źe przez zwołanie 
w zeszłym roku zniesionych prawnie ordynacyą gminną 
z dnia l i g o  marca 1850 r. Stanów prowincyonalnych, 
ministerstwo dopuściło się naruszenia konstytucyi, dał 
powód do długich, lecz interesujących, wczorajsze i dzi­
siejsze posiedzenie zapełniających obrad drugiej Izby. 
Osnowa wniosku, przeciągająca się kryzys polityczna, po­
głoski O zmianie ministerstwa, ściągnęły liczną publicz­
ność na posiedzenie. Wszystkie trybuny były znów prze­
pełnione Ministrowie byli wcześnie na miejscu. Izba 
w nadzwyczajnym komplecie. Oczekiwanie, że minister­
stwo, które po powrocie króla miało zaraz naradę gabi­
netową, złoży pewną deklaracyą w skutku uchwały 
w kwestyi parostwa, nie sprawdziło się. Sesya rozpo­
częła się w zwykłym porządku; tyl*0 przedmiot obrad 
czynił ją nadzwyczajną. Obrady dotyczące nie ograni­
czyły się li do porządku dziennego, Iecz rozciągnęły się 
zaraz z początku na całą politykę ministerstwa, od chwili 
objęcia steru rządu aż do obecnego czasu, a to nietylko 
na politykę wewnętrzną, o którą tu chodziło, lecz i na 
zewnętrzną, mianowicie niemiecką. Rzecz toczyła się 
głów nie o votum  zaufania lub niezaufania dla minister­

stwa, któro poniesioną klęską w kwestyi parostwa , jak 
powszechnie twierdzono, mocno było wstrząśnione. Pierw­
si mówcy opozycyi, Beseler, Wentzel, Patów, Vincke, 
zabierali z kolei g łos, aby przez wyraźne votum nieząg- 
ufania odjąć ministerstwu wszelki konstytucyjny pozór do 
utrzymania się dłużej przy sterze rządu. Usiłowania by­
ły nadaremne. Minister-prczydent zaraz przy pierwszem 
przemówieniu dał uczuć Izbie, że gabinet obecny nielyl- 
ko niejest wstrząśniony, lecz źe bynajmniej niema za­
miaru, cokolwiekby nastąpiło, z miejsca ustąpić. Z słów 
jego pierwszych i następnych, jako i równie z mowy mi­
nistra spraw wewnętrznych, broniącego legalności konsty­
tucyjnej w przedsięwziętych reformach prawa ordynacyi 
gminnej, było widać, że Rząd stawia się wyraźnie na 
polu konstytucyjnem, i że dalekim jest równie od abso­
lutyzmu hr. Arnima, jak od wszechwładztwa parlamen- 
towego opozycyi; źe zatem nafu«zeiiie konstytucyi ani 
wchodziło dawniej, ani wchodzi dziś w program polityki 
rządu , który pożądane reformy jej uważa tylko na legal­
nej drodze za możebne. Natychmiast też hr. Arnim, wy­
raźnie słowami ministra-prezydenta dotknięty, pośpieszył 
na mównicę, aby osłabić, na nieszczęście i dla osoby 
swojej i dla sprawy zapóźno, złe wrażenie, któro słowa 
jego w kwestyi parostwa wyrzeczone sprawiły i na Iz­
bie i na publiczności. r Qui s 'excvse , s’accuse“, przy­
słowie to zupełnie się sprawdziło na mniemanym m,nl” 
strze-niedoszłego gabinetu. Pan Arnim wczoraj i dziś 
był arcy-konstytucyjnym! Bronił nietylko osoby swojej, 
lecz i ministerstwa, wykazując konieczność odmian w nie- 
wykonanem prawie ordynacyi gminnćj. Równie i p. Kleist- 
Retzów, który w kwestyi parostwa szedł zgodnie z hr. 
Arnimem, bronił dziś, jako sprawozdawca komisyi, mini­
sterstwa całą potęgą prawnych sylogizmów z pojedyn­
czych artykułów konstytucyi i samego prawa ordynacyi 
gminnej wydobytych. Wiadomo, źe nauka hermeneutyki 
prawniczej nigdzie tak wysoko niejest wydoskonaloną jak 
w Prusach. Pan Kleist-Retzow napisał z tego względu 
mistrzowskie sprawozdanie z wniosku p. Vinckego, i trze­
ba było z drugiej strony równic bystrych prawników, jak 
Beseler, Wentzel, Vincke, aby argumenta sprawozdawcy 
osłabić.

Lecz ministeryum znalazło w kwestyi porządku dzien­
nego innych jeszcze, jeżeli nie obrońców, to stronników, 
na których zapewne nie rachowało. Frakcya posłów pol­
skich glosowała dziś za ministerstwem, a głosowanie ich 
motywował z trybuny poseł Żółtowski. Mowa ta wy­
warła nietylko na wszystkich częściach Izby, lecz i na 
krzesłach ministeryalnych wielkie wrażenie. Śmiało, do­
bitnie, jasno i z gorącem uczuciem wyrzeczona prawda, 
z a w s z e  s p r a w i  w r a ż e n i e ,  i n a jz im n ie j s z y c h  w y r w i e  z  o- 
b o ję ln o ś c i .  I p r a w a  i l e w a  s t r o n a  d a w a ł a  m ó w c y  okla­
ski, Rząd mógł cieszyć się, źe zyskiwał kilkanaście g ło­
sów; a przecież wszyscy z kolei przechodzili przez spra­
wiedliwy sąd za dotychczasowe względem Księstwa po­
stępowanie. Cóż bowiem było głównym motywum, że 
posłowie polscy na stronę ministerstwa się przychylili? 
Oto jednem słowem to, że §. 73ci prawa ordyna­
cyi gminnnej z l i g o  marca 1850 r. wyłącza Księstwo od 
jego używania. Ze względu więc na Księstwo, ministe­
ryum nie popełniło żadnego nadużycia, zawieszając wy­
konanie powyższego prawa; powołując zaś do życia da­
wniejsze sejmy prowincyonalne, przywróciło Księstwu 
niejako osobne jego prawa, co też sejm prowincjonalny 
poznański uznał jednomyślnie, i ministrowi spraw wew­
nętrznych naprzód dał votum zaufania w lej sprawie. Po­
słowie polscy w Berlinie nieinogli inaczej postąpić. Wnio­
sek Viickego, nad którym dopiero dziś głosowano, upadł 
większością ministeryalną 47 głosów, tojest 160 przeciw 
113. Frakcya polska przyłożyła się 15 głosami do tej 
większości. — Sejm prowadzi dalój obrady i skończy się 
podobno dopiero 19go b. m.

Cesarz Mikołaj przybył już do Berlina, dokąd zjecha­
ło się oprócz członków rodziny królewskiej mnóstwo ksią­
żąt niemieckich. Dzienniki pruskie utrzymują, źe w Pols- 
damie robią przygotowania oa bliski przyjazd Cesarza 
Franciszka-Józefa i że tam dopieij° odbędzie się właści­
wy zjazd Monarchów dziedziców ś. przymierza.

W Izbie niższej przyszło do obrad nad zaprowadzeniem 
ordynacyi gminnej po miastach w sześciu prowincyach 
wschodnich (Prusy, Brandenburg* , re ‘ 0,n')rze, Szląsk, 
Saskie, Poznańskie). Artykuł l szy> który uchwalono roz­
dzielić, odrzucony został 442 'głosami przeciw 121. W o- 
towali przeciw: Lewa, deputowani katoliccy i deputowani 
poznańscy.

Minister prezydent bawarski oświadczył, iż niewda się 
stanowczo w żadne handlowo -ce lne  układy bez poprze­
dniej ratyfikacyi Izb.

Podajemy dzisiaj treściwy °P,S odbytej 10 maja na 
placu Marsowćm w Paryżu wspaniałej uroczystości, któ­
rej bliższych szczegółów od korespondentów naszych n- 
czekujemy. Jeśli pod względem okazałości odpowiedziała 
ona, a może nawet przewyższyła oczekiwania, to zawio­
dła je  zupełnie pod względem politycznego znaczenia; 
nietylko bowiem, źe nieprzyszło do ogłoszenia Cesarstwa, 
jak wielu pomimo stanowczego oświadczenia w Monitorze 
wróżyło, ale nawet okrzyki „niech żyje Cesarz 1“ które 
przy wszystkich poprzednich rewiach najwięcój słyszeć 
się dawały, tą razą ustąpiły miejsca konstytucyjnemu o­

krzykowi „niech żyje Prezydent, lub niech żyje Napoleon!" 
Słowem dla sprawy Cesarstwa uroczystość 10 maja ża­
dnego niema znaczenia: ani go przyspieszy ani go też 
opóźni.

— Depesza telegraficzna i  Florencyi donosi, źe W. Ksią­
żę wydał proklamacyą wykazującą niedostateczność zasad 
konstytucyjnych, a następnie dekret z 7miu artykułów zło­
żony mocą którego konstytucya z dnia 15 lutego 1848 r. 
zostaje stanowczo zniesiona, władza panującego w całej 
rozciągłości przywrócona, a ministeryum samemu tylko W. 
Księciu odpowiedzialne. Prawo drukowe poddane zosta­
nie rewizyi, dla zabezpieczenia sprawy porządku, oby­
czajów i religii; gwardya narodowa stanowczo zwinięta; 
sprawiedliwość na zasadach 1847 roku zreorganizowana. 
Tymczasowe prawo gminne z r. 1849 będzie stosownie do 
okoliczności zmodyfikowano, nakoniec Rada stanu od mi­
nisteryum odłączona.

— Gazeta Tryestska  donosi z Kairu 4go maja, iż Fuad 
Elfendi traktuje jeszcze z Wicekrólem wzgjędein preten- 
syi dziedzictwa rodziny Mehmeda-Alego. Żądania te do­
chodzą ogromnej summy 62 mil. talarów. Russum basza 
został mianowany gubernatorem Sudanu i odbył wjazd 
swój do Kartum.

K o resp o n d en cya  a u s tr y a c k a  następu jące  umieszcza 
szczeg ó ły  o upraw ie  tytoniu w Galicyi d o d a ją c ,  że  
up raw a  tej rośliny lubo daleko je sz c z e  nie doch dzi 
do w ła śc iw eg o  s topnia , w szak że  pomnaża się ja k  to 
z poniższego w ykazu  przekon ać się można.

w  roku 1 8 5 0  w roku 1851
liczba up raw iaczy  2 8 , 4 6 9  3 0 , 9 3 8
roli staj . . . 4 5 7 5  7 4  4 6 1 7 , 7 1

ilość zakupionego ty to n iu :
Liść w ęg ie rsk o -g a l i -

cyjski . . 2 9 , 8 3 8  c. 61  f. 3 4 , 6 0 3  c. 16  f.
rodzimy gal. 1 2 ,2 1 7  c. 2 8  f. 1 9 ,6 0 3  c. 9 5  f.

„ holenderski 3 0 2  c. 6 5  f. 2 2 9  c. 5 2  f.
bakoń (c z e rb e l )  2 0 7  c. 2 9  f.   1 c. 3 0  f.

Razem  . . 4 2 , 3 9 9  c. 7 9  f. 5 4 , 4 3 8  c. 5 3  f.
Z a p ła t a  za  tytoń uprawiaczom  licząc w to koszta  

p rzesy łk i  z plantacyj tytuniowyeh do s k ła d ó w  w y nos iła  
w r. 1 8 5 0  2 8 0 , 9 4 9  z ł r .  5 7  kr. ( p r z e s y łk a  5 ,3 7 8  
z ł r .  3 0 ‘/4 k r . )  natomiast w r. 1 8 5 1  w ra z  z p r z e s y ł ­
ką która w y n o s i ła  6 , 3 8 0  z ł r .  3 5  kr. razem 4 0 8 , 3 6 3  
z ł r .  2  kr. CJprawiacze zatem zarobili w tym os ta ­
tnim roku w porównauiu z poprzedzającym  jak 4 :  3  
do czego p rzy czy n i ły  się nie tylko w iększe  d o s taw y  
tytoniu, ale zarazem  podw yższone ceny jego. P ł a ­
cono bowiem w  obu tych latach w  przecięciu

w  r. 4 8 5 0  w  r. 1 8 5 1
t y t o ń  w ę g ie r s k o -g a l .  6  z ł r .  2 1  k r . 7  z ł r .  3 2  kr.

„ rodzimy gal. 7  „ 1 0 %  „ 7  „ 2 5  „
„ holenderski 8  „  1 „ 8  „ 5 0  „

b a k o ń ........................4  „ 3 9 '/g „ —____ —
czyli w przecięciu  6  „  4 3 %  „ » » 573 „

Z  otrzym anych przed  niedawnym czasem dwóch 
sp raw o zd ań  z czynności zw iązku  zajm ującego się 
wsparciem  w dów  i sierot po poleg łych  po łudn iow o- 
S ło w ian ach  i Rumunach w ostatniej w ojnie w e^iey- 
s k ;ej, p rzekonyw am y się o znakomitym wzroście  tej 
instytucj i. P ie rw sz e  sp raw ozdan ie  obejm ow ało  s k ł a d ­
ki wniesione po dzień 2 5  list ip. 1 8 5 0 ,  drugie po d. 
4  kwietnia  1 8 5 1 ,  trzecie zaś  po d. 2 3  lipca t. r. j a ­
ko dzień nowego ukonstytuowania  się prezydyi tego 
zw iązku . Obecnie na czele jogo w miejsce uwolnio­
nego od tych obow iązków  rad zcy  ministr. dr. R ad d s ,  
stoi radz. ministr. dr. Karol H o c k ,  a rad a  z w ią z ­
ku s k ła d a  się z w yższych  urzędn ików  i zam ożnych 
obywateli W iednia . S k ła d k i  zb iera  dom handlow y 
Perissuti i ry townik nadw orny  Rsdnicki.

Po dzień w yżej w sk azan y  w p ły n ę ło  w  2 9 2  n ad -  
sy łk a c h  ze w szystk ich  k ra jów  koronnych 3 6 , 3 7 6  z ł r .  
a każda  z tych n sd sy łe k  s k ła d a  się z mniejszej lub 
w iększej liczby da rów , które szczeg ó ło w o  są  w y ­
mienione. D ouódzcy  w ójsk  w ca łe j  monarchii, n a ­
czelnicy w ła d z  i instytutów zajm ują sie zbii ranieni 
s k ł a d e k ,  które następnie razem p rz e sy ła n e  b y w a ją  
pomienionemu domowi handlowemu, celem wniesienia 
ich do ogólnej księgi funduszów i zap isan ia  nazw iska  
daw cy  w następnem spraw ozdaniu .

W ie d e ń  1 2  maja. J. C. K. Apost. M ść najwyższem  
postanowi niem z d. 4  maja i  8 5 2  r. rozporządzić raczył  
aby kara cielesna na nowo przywróconą była jako 
k a ra  dyscyplinarna w  domach karnych, i więzieniach  
sądowych na więźniów i pod śledztwem zostających,  
tam gdzie się tego potrzeba okaże , a to pod nastę-  
pującemi ograniczeniami i przestrogami, znosząc za­
razem rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości  
z d. 2 9  maja 1 8 4 8  r. wydane na mocy postanowie­
nia cesarskiego z d. 2 2  maja 1 8 4 8  ped względem  
przepisów w ustępie III tamże zawartych.

Takowa kara dyscyplinarna w  następujących ra­
zach zastosowaną być ma:

a )  za grubijańską ustną lub czynną obrazę urzę­
dników, tudzież straży i osób nadzór mających; 

o)  za z łoś l iw e  uszkodzenie lub zniszczenie urzą­
dzenia więziennego i efektów lub żywności w y ­
jąw szy  w  razach zasz łeg o  czynu zbrodni;
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c )  za zbiegowiska i czynny opór przeciw prze ło ­

żonym, straży lub dozorców;
d)  w razach przekroczenia po bezskutecznem użyciu 

łagodniejszych środków karnych; wreszcie:
e)  jeżeli że względu na usposobienie i stopień w y­

kształcenia indywiduum karze podlegającfgo, 
wszelako jedynie przy znaczniejszych przewi­
nieniach dyscyplinarnych użycie każdej innej kary 
byłoby z góry uznanem za bezskuteczue.

Dorośli tylko mężczyźni mogą być karani kijmi, 
rózgami zaś młodzi ludzie, którzy 1 8  lat nie ukoń­
czyli i kobiety, w każdym razie za poprzedniem roz­
porządzeniem i opinią lekarza lub chirurga. Liczba 
plag nie może przechodzić HO. Do orzekania kary, 
którą poprzedzać winien krótki wyrok, umocowanym 
je s t  w domach karnych przełożony wrazie kiedy ka­
ra  nie przechodzi piag 1 0 ,  przy zawiadomieniu po­
tem przełożonej w ładzy  politycznej, prócz tego zaś 
za poprzedniem przyzwoleniem w ładzy  przełożonej. 
Na zostających pod śledztwem w więzieniach sądo­
wych, kara ta wymierzoną tylko być może w skutku 
zapadłej uchw ały  sądow ej,  a wykonanie jej musi 
być zamieszczone w protokóle kar dyscyplinarnych.

K rauss , w. r.
W ied eń  13 maja. G azw iedeńska  podaje szczegó­

ł y  o pobycie Cesarza rosyjskiego w W iedniu, z któ­
rych donosimy, iż po odbytym przeglądzie na dniu 10  
m aja, Cesarz odwiedził osobiście panującego księcia 
Lichtenstein, marszałka księcia Wiudischgratza, księ­
cia Metternicha, Bana bar. Jellaczycza i hr. Fiquel- 
monta. Do stołu zaproszono prócz Cesarza Mikołaja, 
W . Księcia Konstantego z żoną i członków domu ce­
sarskiego, wielu jeszcze cywilnych i wojskowych dy­
gnitarzy. W ieczór spędzono w teatrze , a nazajutrz 
odbył się przegląd ogniowy. Po obiedzie przejażdż­
ka w P ra te rze ,  na której jech:ili w jednym powozie 
obaj Cesarze, w następnym W . Książe Konstanty 
Z  arcyksięciem Karolem Ludwikiem trzecim bratem 
cesarskim; dalej arcyksiężna Zofia z W. Księżną Ale­
ksandrą , za niemi arcyksiążęta Albrecht, Wilhelm, 
Baj ner, Zygmunt, arcyksiężna M arya i książę Bruc- 
szwicki. W wieczór była serenada, a o połnocy Ce­
sarz Mikołaj odprowadzony przez J .  C. K. A post. Mć 
i książąt krwi, udał się w podróż do Pragi. Nazajutrz 
o 1 le j  godzinie W . Książe Konstanty wraz z żoną i 
swoim orszakiem odjechał na Oderberg do Niemiec 
północnych .•

Tegoż jeszcze dnia to jes t  i2 g o  przejechał Cesarz 
Mikołaj o 4tej rano przez Berno, W . Ks. Konstanty 
o godz. 3 ‘/a popołudniu przez P rzyrów , gdzie obia­
dow ał i o 5ej odjechał.

—  J e d y n y  d z ien n ik  p r a g s k i ,  k tóry  n as  d o s z e d ł  z  d. 
1 2  b. m. są P ra isk ie  Nowiny, piszą one o pobycie 
Cesarza M ikołaja w stolicy Czech: „Dnia 1S£ maja 
dziś o w pół do pierwszej w południe, p rzybył tu Jmć 
Cesarz Rosyjski, którego w ita ły  najwyższe wojsko­
we i cywilne władze. J .  C. Mość je ch a ł  przez w ały ,  
nowemi alejami, przez nadrzecze i t. d. na Hradczyn 
dla odwiedzenia Jmci Cesarza Ferdynanda. Wielka 
moc ludu czekała wszędzie po ulicach, aby się przyj­
rzeć jednemu z najpotężniejszych mocarzów świata, 
ktorv najuprzyjmiej dziękował witającemu go ludowi. 
Po śłej uda się J .  C. Mość do ogrodu Bubeneczskich, 
gdzie przygotowane jest śniadanie. Tam oczekiwać 
nań będą najwyżsi wojskowi i cywilni dostojnicy. Po- 
czem J. C. Mość uda się w dalszą podróż ku Dreznu."

Depesza telegraficna donosi, iż Cesarz M kołaj 
p rzybył do Drezna i  2  maja o 7 1/i  godz. wieczór.

  \V Książe Konstanty przybył do W rocław ia  d.
13go w południe i o 3ej odjechał do Berlina.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
W a r s z a w a  1 maja. Ukazem cesarskim z d. 13 

kwietnia r. b. postanowiono: Z  uwagi na nieurodzaj, 
którym dotknięci są mieszkańcy niektórych okolic na-

obcac nrzviść w nomo

z z a i r g ł j , i i  , rozkazaliśmy i rozkazujemy
Art. 1. Dozwolone ukazem naszym z d. 5 września 
1 8 4 8  r. dłużnikom skarbu Królestwa spłacenie za­
ległości należących po koniec roku 1 8 4 5  dowodami 
likwidacyjnemi i assekuracyami skarbowemi, w ysta­
wionemu na pretensye do rządu byłego księstw a \A a r -  
szaw skiego, rozciągamy aż po koniec 18oU r., oraz 
do kar egzekucyjnych, policzonych na rzecz skarbu 
od należności, z r. 1 8 5 1 ,  nie w yłączając od tego 
wsparć i zapomóg zwrotnych w latach lSTb/j,, mie­
szkańcom klęskami dotkniętym udzielonych, na wznie­
sienie w a łów  ochronnych nad W isłą .  Art. 2. W y łą ­
czone zaś są od tego dozwolenia: a )  pożyczki i za­
liczenia ze skarbu udzielone; b} należności Banku 
Polskiego przez kassy skarbowe pobierane; c )  nale­
żności dla funduszu fabrycznego żelaznego; d) legaty 
pryw atne; e )  składki na transport włóczęgów i re­
krutów; i f )  wszystko to, co po datę niniejszego u- 
kazu w gotowiźnie do kass skarbow ych, lub pod o- 
pieką rządu zostających, wniesionem znajdzie się.

(K . W .)
F r a n c y a .

P a r y ż  1 0  maja. Dzisiaj od godziny 7ej zrana,

tłumy ciekawych śpieszyły  ku marsowemu polu, na 
uroczystość mającą się rozpocząć w południe, a już 
o 9ej długi szereg pojazdów z osobami mającemi 
bilety wejścia uo trybun, c iągnął się od placu Z go­
dy aż do przyległego polu marsowemu mostu. W ia ­
domo, ze plac tak nazwany, tworzy wielki kwadrat 
około po ł mili obwodu mający, zamknięty z jednej 
strony szkołą w ojskow ą, z drugićj Sekwaną i w o- 
koło otoczony wałami. j f a tych to w ałach szukała 
bezbiletowa publiczność dogodnego miejsca, do p rzy ­
glądania się wspaniałemu widowisku, jakie się przed 
nią rozwinąć miało niebawem.

Przed szkołą wojskową wznosiły  się trvbuny dla 
najwyższych w ład z  państwa i dla dam. Środkowa 
trybuna oparta na frontonie pałacu szkoły  wojsko­
wej i przybrana w aksamitne draperye i z ło te  orły , 
przygotowana dla księcia prezydenta i jego orszaku 
tudzież dla Ciała dyplomatycznego, w raz  z damami.

Na przeciw trybuny prezydenta, w  pośrodku p ra­
wie placu, wznosi się estrada na 25  metrów w yso­
k a ,  a na niej ołtarz  pod złocistym baldachimem, z or-

•mi ®z,erec^ rogach i pełnemi smaku draperya- 
mi. Między bocznemi trybunami, odznacza się try­
buna dla oficerów obcych armij, zw racając na siebie 
uwagę rozmaitością mundurów najrozmaitszych naro­
dowości. Szczególniej uderza mnogość angielskich 
czerwonych uniformów, tak od armii jak i marynarki.

O w pół do dwunaste j, wszystkie w ładze zebrane 
są w wielkim komplecie. Senat błyszczy od z ło ta ,  
Bada stanu od srebra. Ciało dyplomatyczne podo­
bnież w wielkich mundurach, ze wszystkiemi w stę ­
gami i orderami. Przed dwunastą ukazuje się du 
chowieństwo w uroczystych szatach pod zasłoną 
gwardyi republikańskiej i wstępuje wielkiemi wscho­
dami na przygotowaną dla siebie estradę. Orszak 
ten, wśród którego odznacza się kilka purpur kardy­
nalskich, sk łada  się z 8 0 0  blisko osób, i wspania­
łym pochodem swoim wielkie sprawia wrażenie.

Ale najwspanialszy bezwątpienia widok przedsta­
w ia ła  armia, z 6 0 ,0 0 0  ludzi złożona, w trzech li­
niach prostopadłych do siebie uszykow ana : na p ra ­
wo od trybuny księcia prezydenta w zd łuż  całego 
placu, jazda, około 6 0 0 0  koni licząca, na lewo pie­
chota z Hi pułków z łożona , naprzeciwko artylerya 
z 100  działami. Linie te wiosennym oświetlone s ło ń ­
cem, imponujący przedstawiają widok. Po za niemi, 
nieprzejrzane tłumy ludu, połowa ludności P a ry ż a ,  
zapełnia w a ły  i wszystkie przyległe ulice.

W  chwili gdy arcybiskup paryzki in pontificali- 
bus ukazuje się na szczycie środkowej estrady, a r­
mia u d e r z a  w b ęb n y  i broń p rezen tu je .  N ie b a w e m  
huk d z i a ł  z w ia s t u j e  z b l iż a n ie  s i ę  k s ię c ia  p r e z y d e n ­
t a — bębny i trąby powtórnie odzywają s ię ,  a w spa­
niały o rsz ik  z Ludwikiem Napoleonem na czele, 
wjeżdża w galopie na plac uroczystości. Książe pre­
zydent je s t  w mundurze jenera ła  dywizyi, z* wielką 
w stęgą legii honorowej i medalem ńa żółtej wstążce. 
Rynsztunek arabskiego konia na którym jedzie, b ły s z ­
czy od złota i drogich kamieni. \ \  orszaku prezy­
denta m arszałkow ie, admirałowie, minister wojny, 
wyżsi jenera łow ie ,  adjutanci itp.,  Szefowie arabscy 
w swoich malowniczych burnusach, książę perski 
M irza -A li-K h an ,  wódz naczelny perskiej konnicy, 
szczególniej zw raca ją  na siebie uwagę.

Prze jrzaw szy  w galopie azeregi armii wśród o- 
krzyków „niech żyje Napoleon." książę prezydent 
staje przed wielkim ołtsrzea1, s k ł s j a uk łon , a na­
stępnie zsiad łszy  z konia wstępuje do przygotowanej 
dla siebie trybuny i zasiada na śrndkowem krześle. 
Muzyki 2 0  pułków przygryź®1!*! pieśń „Parlant pour 
la Syrie." W około li. Napoleona zasiadają mar­
szałkowie i prezesi Ciała prawodawczego i Rady 
Stanu ministrowie i adjutanci. Niebawem rozpoczyna 
się nabożeń-.two. W  tej chwili wszyscy pułkowni­
cy armii paryskiej i zwołani * prowincyi zbierają się 
ze sztandarami w ręku u slóp trybuny prezydenta i 
wstępują na jej wschody- ^ f a n d a r y  te z orłem 
cesarskim u wierzchu noszą z jednej strony napis: 
Ludwik Napoleon pułkowi.— z drugiej litery R. F. 
(Mepubhąue franęaise). Książę prezydent powstaje 
z krzes ła  i przemawia do wojska w (e 8ł 0wa:

„Żołnierze ! Historya ludów jest w  większej części 
historyą wojsk. Od ich zwycięstw lub klęsk zależy 
los cywilizacji i ojczyzny. ^"TCiężone, sprowadza­
j ą  najazd i bezrząd; zwycięs 'u c wiodą do chw ały  i 
porządku.

„Z tąd  też narody równie armie, religijne mają 
uszanowanie dla tych godeł wojskowego honoru, któ­
re mieszczą wsobie ca łą  przeszłość walk i tryumfów.

„O rzeł rzymski przyjęty przez Cesarza Napoleona 
na początku tego wieku był naJs_w ietniejszym obja­
wem odrodzenia i wielkości Prancyi. Z n ik ł  on w na­
szych nieszczęściach. Ale musiał powrócić gdy F ran­
cya podniósłszy się z klęsk swoich, panj samej sie­
bie, ,niewypiera się już  własnej chw ały .

„Ż o łn ierze! Odbierzcież więc napowrót te orły , 
nie jako pogróżkę przeciwko obcyua, ale jako godło 
naszej niepodległości, jako wspomnienie bohaterskiej 
epoki, jako oznakę szlachectwa każdego pułku. Od­
bierzcie te orły, które tak często wiodły ojców na­
szych do zwycięstwa i przysięgnijcie życie swoje,

gdyby tego b y ła  potrzeba, poświęcić na ich obronę!
1 o tej przemowie, przyjętej okrzykami: Niech  

żyje l  rezyden t. niech żyje Napoleon! pułkownicy 
z sztandarami w ręku ruszyli ku o łtarzow i, gdzie 
arcybiskup otoczony duchowieństwem, pobłogosławił 
nowe te g o d ła , i powiedział piękną przy tej sposo­
bności mowę. Przy błogosławieństwie zagrzmiały 
d z ia ła ,  a olbrzymie trąby S a v a ,  roz la ły  po całym 
placu strumienie harmonii. Toż samo przv Podnie­
sieniu. W  ciągu mszy św., połączona orkiestra 20 tu  
pułków piechoty i iOciu pułków jazdjr, razem oko­
ło  1 5 0 0  muzyków, odegr ł a  mszą kompozycyi Adama.

Po nabożeństwie arcybiskup raz jeszcze b łogosła­
w ił  sztandary każdego z osobna pu łku ,  poczem się 
zakończyła ta w spania ła  uroczystość wielką defila­
dą całej tej massy wojska, wraz z deputacyauii pu ł­
ków z prowincyi i Algieryi. W śród ciągłych okrzy­
ków defilujących oddziałów niesłychsć wcale okrzy­
ku „niech żj'je Cesarz" które jak  mó wią, zostały  roz­
kazem dziennym wzbronione.

W  liczbie znakomitych cudzoziemców, którzy za j­
mowali trybunę honorową Journa l des Debats w y­
mienia: z  Anglików: książę Cleveland margr. Clanri- 
ca rde ,  lord P ag e t ,  lord Grey, hr. Sheffield, lady 
Burghersch, hr. E lgin , pułkownicjr: Cadogan, H a r-  
dinge, Cartwright, Weymouth itd. X  A u s try i:  hr. 
Seotti,  lir. Teeffeubsch, bar. Aldenburg, bor. Gayling. 
X  Prus:  książęta Salin,Lichnowski, jen. W agner,  lir. 
Schulenburg. Z  R ossyan:  książę W o łkońsk i .  księ­
stwo Wittgenstein, książę Dołgoruki, książę Trubetz­
koy, księstwo U russow , księstwo Gallicyn, księżna 
Buttera, książę Sołtykow , hr. llazumowski, hr. Panin, 
jrn. Tołstoy, hr. Stackelherg, i p. Raszków, oficero­
wie od gwardyi umyślnie na tę uroczjrstość przybyli. 
Belgią reprezentowali księstwo de Ligne, hr. Beaufort, 
hr. Lehon. hr. Cornelissen itd. Turcyą księżne Vo- 
gorrdes i Ghika, Grecyą księżne lpsilanti, i Morouzi, 
pani Maurocordato itd.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  1 i maja. Dzisiejszćj nocy zgorzało w Bińezy- 

caeh 5 domów i dwa wozy naładowane zbożem, a przygotowane 
na dzisiejszy targ  kleparski. i

—  Człowiek, który przed parą dniami chciał sobie życie 
odebrać w łazienkach Janczałkowćj na Kazim ierzu, został ura­
towanym. Pomimo podwójnego poderżnięcia gardła i ręk i, nie 
obraził ani jednego naczynia krwistego.

- -  Już nieraz podawaliśmy statystyczne wykazy ilości piwa 
wypijanego corocznie w głównych miastach niemieckich. Mim- 
chen i Augsburg stoją tu  na czele, a zmiana cen piwa jes t tam 
kwestyą publiczną wysokićj wagi, zdolną zakłócić porządek pu­
bliczny i wywołującą na pole dyskussyi najpoważniejsze dzienniki. 
Półkiajcara wyzćj na kwarcie piwa było nieraz powodem zbie­
gowisk i zamieszek, na których uspokojenie wojsko występować 
musiało. Od ostatnich w Miinchen rozruchów piwnych, ostygł 
znacznie wojenny zapał tamtejszych piwoszów, a teraz chwycono 
się innego rodzaju manifestacyj —- postanowiono niepić piwa ba­
warskiego. W  miejsce jego zaczęło wchodzić „białe j>iwo ber­
lińskie11, którego wpływ moralny dawno już temu w felietonie 
Czasu skreślony zosta ł, zuchwalsi nawet wzięli się do wina 
s to łow ego ,.a  robotnicy do wódki. Gazeta Augsburska donosi, 
że magistrat munclieński wygotował zastraszające wykazy sta­
tystyczne o ilości skonsumowanej wódki w tym krótkim czasie, 
odkąd cenę piwa podwyższono; wszakże bierny ten opór za­
czyna grozić upadkiem piwowarom i szynkarzom, a jeden z nich 
lękając się bliskich upałów i zamiany swojego zakładu na fa­
brykę octu, wywiesił białą chorągiew kapitulacyi i ogłosił po 
dziennikach i rogach u lic , iż miarę, piwa spuszcza na 6 kr. 
„Okropna i wytrwała1* wstrzemięźliwość, pisze on „przywodzi 
mię ze szczętem do rozpaczy; aby więc moich zacnych gości, 
do których namiętny czuję pociąg i bez których żyć nie mogę, 
spowodować znów do pilnego u mnie uczęszczania i odwieść od 
zgubnego picia wody...11 itd. Krok ten lubo niechętnie przez 
piwowarów i szynkarzy widziany, znajdzie zapewne uaśladow- 
ców, i pierwszym będzie przykładem skuteczności oporu bier­
nego, który próbowany już -raz w Prusiech w formie odmowy 
płacenia podatków, zupełnie się nie udał.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  Oli d a ia  1 3 g o  do 1 4 g o  m a j a :  —  
K o r f  A d o l f  b a r o n ,  B a t o w s k i  A n t o n i  z W ia d n ia .  B i n g e n e r  F r a n c i ­
s z e k ,  l l i o k t  A n t o n i ,  S t a r k  J a n  z  O d e r b c r g a .  S c h m i d t  H e r m a n  z  0 -  
ł o m u ń o a .  R o m a s z k - n  M i c h a ł  z M y s ł o w i c .  N i e m o j e w s k i  A d o l f *  T a r ­
n o w u .  ł t ę t o w s k i  M a r ee l l i  « e  S ą c z a .  T a c h a u  J a n  D r .  z c  L w o w a .

W y je c h a l i :  L i g ę z a  W i n c e n t y ,  W a g u z a  S t a n i s ł a w  do T a r n o w a .  
P o d w y s o c k a  J ó z e f a  do L w o w a .  M i c h a ł o w s k a  J u l i a  do R a d y m n a .  
S z i r m a j  W a w r z e n i e c  o. k . k a p i t a n  do K a r ls b a d u .  J a b ł o ń s k i  c. k. 
j e n e r a ł ,  F i s c h e r  J a n ,  N e u b a u e r  F r a n c i s z k a  do W i e d n i a .  O t te nth a l  
K a r o l i n a ,  K r a u s  L e o p o ld  do P r a g i .  B o r o w s k i  J a n  do P o l sk i .  P r z y ­
b y l s k a  K a ź m i e r a  do R a d o m i a .  M i ih lb au c r  J a n  d o  W a r s z a w y .  K i e r -  
Bt a R o z a l i a  do B r u k s e l l i .  C z y ż o w s k i  J ó z e f  do W a d o w i c .

Wiadomości ftMĆiowo i pomysłowe.
K raków  1 4  m a j a .  D o w i e  z  P o l s k i  z b o ż a  b y ł  d z i ś  z n a c z n y ,  a le  

k u p c ó w  z b y t  m u ł o ,  d la  t e g o  ru ch  s ł a b y  11 s p r z e d a / ,  p o w o l n a  a c e n y  
t r u d n e ;  d o b r e  j e d n a k  z ia rn o  p ł a c o n o  po d a w n e m u  i k u p o w a n o ,  ś r e ­
dnic  z a ś  i p o ś l e d n ie  nic  z n a l a z ł o  k u p u j ą c y c h  i p o s z ł o  na w s y p k ę  
w  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i .  <a k u p io n o  j e d n a k  4 0 0  -  5 0 0  k o r c y  po 8 %  
9 .  9  V, . 9  'A . 9 % ;  p s z e n ic y  3 0 0  4 0 0  po 9'/« . 1 0 ,  1 0 ' / . ,  1 0 ' / , .  1 0 %  
I I ;  j ę c z m  en ia  ^ O - S O O  k o r c y  po 7 ,  7 '/4 . 7 ' / , ,  7 % .  8 , 8  ' / , .  8 ' / , ;  
g r o c h  ł . t w i d J  z b y ć  b y ł o  i u t r z y m a ł  s i ę  w e d l e  żą d a ń .  1 0 0  — 1 5 0  k o r -  
c y  p o s z ł o  po 9 ‘ a , 1 0 ,  1 0 ‘/a , a  w y b o r o w y  n a  s i e w  p ł a c o n o  n a w e t  
pn 11 do 11 / , .  T o ż  s u m o  m i a ł o  m ie j s c e  z o w s e m  i r y c h l i k i e m :  
i e r w s z y  po 3 ' / , ,  3 % ,  d r u g i  4 % ,  4 % ,  & J a g i e ł  b a r d z o  s k ą p o  a  
w  c e n ie  w y s o k o ;  p ł a c o n o  po 1 3 ,  1 3 ‘/ 4 , 1 3 ‘/ j  c a  n a j p i ę k n i e j s z e  m o -



C  V i A  S .

in a  nawet dostać po 1 4 - 1 5  ' » r - Z P , 7 ° du ^ " g o śc i  ma­
ło  sie kaszy jaglanej konsumuje. W  ogóle sprzedaz sz ła  dzis me
odpowiednio do ilośoi *ho a * ,

Miód i wosk n»e tyle Juz poszukiwany, zadają jednak cen nata- 
tnich Koniczyna znajduje jeszcze pnkup ale w drobnych ilościach 
„„ li  1/ i 1 korcu, oena również tak wysoka i niepewna, płaoo- 

po ' 65-— Z ł r .  ____

%m % papierów pabliciaycfe I pienlądiy.
W te d o ń .  K u n a  telegra/leśne  s  dniu 14go m aja . ISeżaMM 

<w. 95 '*/,,. S ł ts l& i  4Vt - Pw o . SfeWiW 4-.pw«. 76 / , • -
li - . s 5950 r. 1 9 '/ ,.— 2Vt -?roa. 4 9 ‘/ , . —ł-?? o e  t9  /» .-  llełstliW 

— • « (639 r .  3 0 3 '/,. — A tg n b srp  1 3 3 '/,. — I.osdya 13
21 •/ r.  _  Pary* 147, — Aksy® Bankowe 1380. — Ak«y# r w «  

2 • F s r łla . >555 Pożyczka z r . 1851 lit. A. 65 K.lOB /,«•
K u r s  k r a k o w s k i  15go maja. Banknoty e 5 Vj. -  P ru .k l kurant 

t - . l i /  — luD eryaly  re». 81 g r . 18. -  Kutie  arsbrne IW .
P '  19 X  g r  2 5 -  fd s tv  nuntowne Król. Polu. z kayorami
m % :  -  &  « a t . ł f *I»o. *,4w}ą 85 -  d a j ,  85. -  Cwane.

« ,U J 6J , > d w i S k 7 ez l ^ h a g o  maja. -  Metaliki 95’/,. -  New* 
" ' s 'o ikt ' .  85’/,.  — Akeyo Banko wi®dons. 1480. — Akcye Kolei 

Żelazn. 174.— Agio od złote 3 0 1/,. od erobra *8*/,.
K u r s  w r o c i e w s k !  z dnia 13go maja Banknoty aantryaokm 8» /,• 

Lis ty  zast, poznań. 104’/,:  a o v e  9 5 1/,. -  Lis ty  snst.  Król. Pol*. 
967,5. — Akcye kolei żelaza. Krnk.-górno-zz l,* .  85 -  Poloki
kurant S6 7, •
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n. 219 R A D A  O G O L N A  (9*0

Tow arzystw a Dobroczynności w Krakowie.
W  skutku uchwały doi* IB kwietnia r. b. zapadłej,  mającej na 

celu ogłaszanie dobroczynnych darów i wpływów pod wzglądem 
ilości i celu ua jaki obracano zo tta ją ;  — Rada ogólna podaje ni- 
niejsaóm do publicznej wiadomości, że dochód z denej na dniu 19 
K w i e t n i a  r. b. reprezentacji  teatralnej na korzyść ubogich pod 
Opieką Towarzystwa Dobroczynności zostających — k ntrakt m 
miedzy W ysok  m Rządem krajowym a Przedsiębiorcą aawartym,

Z% rr t e d a Z  80 b B ^  parkietowych po złp. 4 , ,  5 =  ^
F „ 33 „ „ u U "  I"? ra  »

11 „ „ ,i 2 «° P 'f tra  . ”
10 -  do krzese ł  w parkiecie „

v 40 na parter p o ............................
1 na balkon z a .............................
7 na galeryą p o .............................

Podpisani m ając w żywćj pamięci łaskawe względy, 
k tó rem i Szanowna Publiczność w p rzeciągu  prze­
szło dw udziesto-letniego zawodu zaszczycać ich raczy ła , odpo­
w iadając zarazem  powszechnie objawionym  życzeniom , posta­
nowili po dwuletnićj blisko p rzerw ie , poświęcić się na  nowo 
usługom  Szanownój Publiczności O  t w f t l ' ® !  C 111 * l ł  f ‘j  
r o s l i l l l l ' a c j  i ,  k tó rą  dawnićj w własnym  hotelu pod 
znakiem  „ B iałćj R óży “ u trzym yw aną, obecnie do H otelu  R o­
syjskiego przy ulicy Floryańskićj pod L . 504  przenieśli. M ają 
więc zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 1 't ‘ S l l l l l -  
B * a C y n  ich w powołanym hotelu z dniem  1 8go b . m. otw artą 
zostanie. —  O dw ołując się do łaskaw ych względów, poi pisani 

m ają nadzieję , iż Szanowna Publiczność takowem i znow za­
szczycać ich raczy ; p rzyrzekając wszelkiego dołożyć starania, 
by gorliw ą i punktualną usługą, powszechne pozyskać zado­

wolenie.
K raków  dnia 12 m aja 18 5 2  r.

J ó z e f  i Anna de Paolis.

D urchdrungen von den Gefuhlen der innigsten D ankbar- 
ke it fur das ihnen w alirend ih rer zwei und zw anzig-jahri- 

gen G ew erbsfiihrung erwiesene elirende W ohlw ollen, und den an sie 
von v ielenSeiten  ind ieserB eziehung  ergangenen Aufforderungen ent- 
sp rech en d , haben sich die ergebenst U nterzeichnetcn entschlossen, 
nach beinahe zweijilhriger U ntęrbrechung ihre D ienste neuer- 
dings E inen hochverehrten Publikum  zu widm en, indem sie die fruher 
in ihren  eigenen H otel „zu r weissen R o se“ gefiihrte K e s tau ra tio n  
gegenwiirtig in dem M ittelpunkte der S tad t selbst, und zwar in dem 
H otel de Russie, F lorianer-S trasse  N . 5 0 4  angeleg t liaben. D ieU n - 
terzeichneten beehren  sich daher e rgebenst anzuzeigen dass ih r neuer 
E tablissem ent am 18. des lauf. M ts in dem benannten  H o te l de R ussie 
eróffnet sein wird. Indem  sie sich erlauben das ihnen in ihrem  frtlheren 
Lokale so reichlich zu T heil gewordene W ohlw ollen E ines hochver­
eh rten  Publikum s auch fiir ih r gegenw artiges E tablissem ent in An- 
spruch zu nehmen, verbinden sie dam it die Zusicherung dass siestets 
eifrigst bemtihen werden durch piinktliehe und reele B edienung die 
voile Zufriedenheit ih rer verehrten  Gonner zu verdienen.

c. k.przywilej na nowo wyaa ê

27 6

6  —

5 =  137 15
„ 3 „  5 =  34 25
„ 4 „ 5 =  41 20
„ 2 „ 5 =  86 20

» 1 - =Razem złp. 434 ’45 
Naddatku b y ło złp. 6 20 

W ydano z a ś :  Pr*ychód ogółem złp.  441 15
a )  Koszta teatralne według kwitu dyrektora teatru . . zły.  318 —
b) Za 150 sztuk afiszów z ostęplowaniem .  .......  „
c) Za przylepianie i roznoszenie tychże, tudzież posłu­

gę przy odbieraniu biletów, ra z e m ........................■ n__________
Ogółem zip. 251 6

Csysty E«lćm doohóil wynoiti kwotę »*p. lOO O
która na s ta ły  fundus* przeznaczoną *06t*ła.

Kraków doia 9 m aja 1653. .
Prezes K. Hoszowski.

Z. Sekr. S t. Rybka.

Niżei podpisany, za zezwoleniem C. K. Kom. Gub. z d. 10. 9 » r «» 
b r. Nr. 2655, dla Krakowa i jego Okręgu ustanowiony główny Ajent

TOWARZYSTWA 0BNI0WEG0
IB  ©

„  Lipsku zawiązanego, a wysokim dekretem ministeryalny m a d .  
24*o czerwca 1848 roku do Nr. 30.367 koncessyon .waoego, gdy 
to i  towarzystwo czynności swoje także i na kraje c. . '
Jackie rozciągnęło ofiaruje się ^anow oe j  ^  V
dniczyć w rzeczach zabezpieczenia od szkód w . te lk ieg  .
udzielać potrzebnych warunków, Jako też wszelkich
w tym przedmiocie żądanych. bardzo małe premjumTowarzystwo ogniowe lipskie zabezpiecza za b..rd«o ma p

a }  od szkód ogniowych.
n I » i«  wazclkieeo rodzaju, ruchomości, zapasy towarów, ma- 

c h " y |  ziemiopłody,® siano, słomę i bydło Budynki zabezpieczać 
można albo podług wartości  całego budynku, albo też tylko tych 
części, które spaleniu podlegają, J dynie podług sumienia i najlep­
szej wiedzy samego właściciela oszacowanej.

]b ) od szkód elementarnych w ogólności.
Wszelkie towary i rzeczy lądem prowadzone; budynki zabezpie­

cza sie pospolicie na rok. ktoby jednak zabezpieczyć c h e a ł  na lat 
5 , i premium za lat 4 z góry z .p łac i ł ,  ma piąty rok w korząści 
od opłaty wolny; kto się na lat 7 zabezpiecza, płaci z góry tylko 
za 6 lat, i prócz tego będzie miał 10 /„ strąconych jako labat.

Szkody ogniowe i uszkodzenia w przedmiotach zabezpieczonych 
przy ratowaniu, oraz wydatki na ratunek, wynagrodzone będ? albo 
natychmiast po wybadaniu istoty rzeczy, albo też Jeżeli o cos wię­
kszego idzie, w głównej AJcncyi w Wiedniu. Prócz tego zapew­
nia się znaczne nagrody tym, którzy przez szczególne poświecenie 
pie podczas pożaru, rzeczy  zabezpieczono uratowali lub od uszko— 
dzenia zachowali, albo też większym stratom Towarzystwa zapobiegli.

Gdy stan majątku tego zakładu, podniósł sie blisko o 2 '/ .  mi­
lionów Z łr .  w mon konw. przez fundusz odwodowy, przeto podaje 
zabezpieczonym najlepszą rękojmię najprędszego wypełnienia przy- 
i tych obowiązków, a sławę, którą sobie Lipskie Towarzystwo 

‘ od 39 w oułych Niemczech zjednało, utrzyma sobie 
ogniowe „datwach austryackioh, tein więcćj, że przez otrzyma- 
także I w P p,.nCessyą i zezwolenie władz rządowych, nabyło 
ną najwyższą wości » wypływających stąd korzyści atarae
prawa tutejszo-kraj J | a  zabezpieczonych Jak dla rozszerzenia
się będzie używać row Główny ajent konccssyonowanego

» « « * » « •  Łi r S i s ; . z » .
(909-3 )  ________ _________________________

U  . 1  • ! -  teoretycznie i praktycznie wykształcony u  jednego
l i O l n i R  a pierwszych gospodarzy, nadto obznajmiony z cho­
wem koni i weterynaryą, życzy sobie od Śgo ana o jąc  zarzą 
jakich  dóbr  znaczniejszych. —  Bliższa wiadomo - w  ^ e-
gena w Tarnowie. (9 4 7 -2 -3 J

ANATHERIM
w o d ę  d o  p l d a j k a » i a >  w s t

dentystę i w łaściciela  przywileju.
W oda ta jes t równie przez W ydział  lekarski J a k o  też przez w ie­

loletnie użyoie wypróbowana. Zaleca się szozególniój przeciw nie- 
> przyjemnemu cućhr.ieniu tchu. przy zaniedbanem oczyszczaniu tak 
i wprawianych jako i naturalnych zębów, i przeciw woni tytuniowej; 
i żaden środek nie niweczy tak prędko nieprzyjemne oochnieme Jak 

stukanie ta  woda: oprócz tego posiada szczególniejszą własnosc
g o j e n i a  s . « . l k i e h  , , i o r , . i c ń .  p r a y  u s p o s o b i e n i a c h  g m l o o w y o il  , g o e c i e
wych i dnowych dz iąse ł,  przy zwężaniu się tychże a przeto po­
wstałem chwianiu sie zębów wzmacnialąo dziąsła,  tamuje tworze­
nie się osadu na zębach (winniku),  który Je psuje i wskutek tego 
choeiaż zdrowe wypadają. Woda ta do płukania ust  sk łada  się 
z samych roślinnych części,  które jądrność w dziąsłach podwyż­
szają i przez to wieksze ściąganie wywołując nie zawiera kwasów, 
ani soli, ani też jakichkolwiek zębom szkodliwych pierwiastków. 
Zwyż wymienione własności Jako uzasadnione wieloma nadesłanemi 
świadectwami udowodnić mnge. Główny skład tój wody znajduje 
sie w handlu K a r o l a  IlePlM ****® w Krakowie N. 24/25 przy 
głównym Rynku, i u «9. S f t l f t  w ®P0^»c1i. (J

Szkoła gimnastyczna.
Kura roKpocKnie sie i  dniem I8g° maja, trwać będzie do wakaeyj. 
Zapis prryjrnuje sie od 1go m&j® Przy ulicy i U o ?»J h R i ć i N. 047 
lsze  piętro, opłata prasy wpicie na ca’ y kurn złr .  6, mieeięcenie 
Eaś tr«y lekoye w tygodniu *łp- l5, T  D!a Pa »«en przeznaczone 
zostaną oddzielne godziny. — S * k o ł^  S |

(833 2) upoważniony nauczyciel tańców’ i gimnastyki

Wielki Skład
I I? u r ?

prrez pp. F e r i l y m i i i d a  G r u t s c l i  tapicera i K a r o l a  S c h i l ­
l i n g  stolarza w Wiedniu założony w pałacu hrabiego Mcntonebi 

Sti aussgasee N. 245. 
poleca sie licznym wyborem najwykwintniejszych O l l I r i Ó H  4 
n l o l n r s h i r h  71 <> III i , gdzie tak ie  przyjmują się o l t H l a l u i i k i  
najwspanialszych umeblowali, albo według gntowyoli już fasonow, 
lub według wskazanego rysunku. Za dobroć matcryału pod w^gle- 
dem T a p e t ó n  jak  równic za pełną gustu stolarską robotę M e ­
b l i  podpisani ręczą,  niemniej obok pomiernego obliczenia kosztow 
opakowania tvch*e ) najtroskliwszego starania w przesyłce dołożyć 
obowiązują się. F .  G r u t s e l i  i K .  S e l l l l l l M S
(8 7 9 -5 -6 )  właściciele sk łada,  Burgerspital N. 1100 im 5 Hoft.

(2 -4 )com DOBBtA
Mikulióce i Rudyłów

w obwodzie Kołomyjskim, obok miasta Sniatyna przy gościńcu bi­
tym, na t a k c i e  do miis t  Czcrniowicc, K -łomyi, Kutt,  Kosowa i 
H rodenki. w najżyzniejszej glcbi: położone, mające pola ornego 
morgów 900, sianożęci morgów 300 i łęgów morgów 110, p.opi- 
n icye  rocznie 3000 złr .  m. k. przynoszącą, tudzież s taw ,  młyny, 
przewóz n i  Prucie z prawem pobierania od tegoż zapłaty,  niemniej 
budynki mieszkalne i gospodarskie w n jlepszym st nie. są  z wol­
nej r e i '  do sprzedania lub na dłuższy czas do wydzierżawienia —
B iiszyeh wiadomości w tym względzie zasiąpnąć możni u W iel­
możnych Adwokatów k ra jow ych:  Franciszka Smolki we Lwowie, 
Alexandra Dw. rniefciego w Stanisławowie i Jana Gnoińskiegn w Czer-  
niowcach, tudzież u samego właściciela w Mikulińeach.

Dobra 3Iak
w cyrkule Jasielskim są na lat sześć z wolnej ręki do wydzier­
żawienia. — Bliższą wiadomość powziąść można na miejscu. — 
Ostatnia poczta Żmigród. (8 9 6 -2 -4 )

(3 )

. im. Ossolińskich
Podpisany otrzymawszy od C. K . W ysokiego R ządu  zezwolenie na  wzięcie w dzierżawę wzwyż wzmiankowanej drukarnią 

zawiadamia ninieiszóm że przyjmuJe do <lruku dziela 1 P isma peryodyczne, nietylko na  koszt autorów  ale i na  własny.
A by zarazem odpowiedzieć przeznaczeniu D rukarn i Z akładu  narodowego O ssolińskich , z dniem  4go kw ietn ia b. r.

M B i i K o i i c  w s u y s t f e i c  c c i i y  ©  %  c z ę ś c i ®
od dotychczas istn ie jących ; -  a od tąd  g łów nd“  zadaniem  przedsiębiorcy będzie : t r t a l i o S Ć  d r u k u .  -  Ponieważ do wy­
trw ania  w tóm p r z e d s i ę w z i ę c i u  P °trzeba koniecznie ciągłego zatrudnienia  d ru k a rn i, -  p r z e t o  podpisany poleca s,ę Św iatłej 
Publiczności. H o jc iec /l M fltlie c k i, dzierżawca d rukarn i Zakt. naród. Ossolińskich.

—1 ■■■■■■     .............................
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